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Chełmszczyzna wraca do Królestwa 
(Ttleg·rnf'icznie od naszego koresiionde11ta) 

Wiedelz. 7 maja. 

Jak dowiaduję się ze źródła auten­
tycznego, utrzymuje się też wiado­
mość, że Naczelna Komenda Armji 
austro-węgierskiej wydała rozporządze­
nie mocą którego okręg chełmski, 
hrubieszowski i tomaszowski zostaną 
włączone do zarządu generalnego gu­
Lcl lato st.w.i w LulJii11ie. 

Rozporządzenie to wejdzie w wy­
konanie z dniem 15 czerwca b. r. 

·:-:· 

* * 
Rozporządzenie to ma znaczenie 

wybitnie polityczne. Nacz. Komenda 
Armji austro-węgierskiej, która począt­
kowo uznała odrębność administracyj­
ną chemszczyzny, jako pozostałość ro­
syjskich urządzeń, obecnie aktem, o 

którym mowa, znosi to rozgraniczenie, 
czyli staje na stanowisku pełn~j przy­
należności Chełmszczyzny do Króle­
stwa Polskiego. Stanowisko to Nacz. 
Komendy Armji jest tern znamienniej­
sze, że ostatnie mi czasy „ ukraińcy" 
dokładali wszelkich starań, by skorzy­
stać z rosyjskiego bezprawia i „ wy­
odrębnioną" chełmszczyznę anektowa · 
na rzecz „Ukrainy". 

Sprawę tę politycznie pierwszorzęd­
nie doniosłą, oraz akt ten w stosunku 
mocarstw centralnych, w szczególności 
zaś monarchji austro-węgierskiej do 
polaków dotąd najważniejszym pod 
względem prawno-państwowego zna· 
czenia, omówimy obszernie w najbliż­
szym numerze, gdyż w numerze ni­
niejszym czas nam na to nie pozwala. 

(Red.) 

Wojna włoska ofensywa rosyjska 
~ Piotrków 7 czerwca. 

(adz) To, czego dokouała armja au­
stro-węgierska w majowej ofensywie na 
froncie tyrolskim, nie da się militarnie po­
równać z żadnem zdarzeniem obecnej woj­
ny. I zdumiało, zelektryzowało stępioną -
zdawało się-·wielkimi czynami wojennymi 
wrażliwość ludzką. t~ 

Włosi od strony tej na samym począt­

ku wojny starali się ubezpieczyć, ocenia­
jąc ten pt111kt jako najczulszy strategicznie. 
Zajęli też byli w zaciekłych walkach sze­
reg fortów i umocnionych nozycji austrjac­
kich. Poczem czuli się pewnymi. Tym­
czasem od jednego zamachu trac'l nietylko 
zdobyte stanowiska, ale w przeciągu dwn 
tygodni mimo rozpaczliwej obrony muszą 
ustąpić przed napierającym przeciwnikiem 
wśród ciężkiej klęski z fortyfikacji -- wie­
rzono powszechnie - niedostępnych. 

By ocenić należycie wartość sukcesu 
austro-węgierskiego wystarczy uświadomić 
sobie, że w 15 dniach wzięła armja arcy­
księcia Eugenjusza kilkadziesiąt warownych 
i olbrzymich gór oraz dwadzieścia przeszło 
fortów, stanowiących system obronny tro­
skliwie obmyślany i zapobiegliwie najwyż­
szym wysiłkiem sztuki wojennej umocniony. 

Zdobycie wreszcie Arsiera i Asiaga -
to naprawdę wyłamanie bramy do doliny 
weneckiej. 

Zwcięstwo ostateczne Austro - Węgier 
nad Włochami uważać można obecnie za 
rzecz zapewnioną. 

Stało się ono tylko kwestjq w o I i do­
wództwa austrjackiego i kwestją cz as u. 

Rozpatrzmy napzód tę drugą kwestję. 

Wysuwa się ona na plan pierwszy z tego 
względu, że ar111ja auslrjacka oJdaliła się 

od swych podstaw operacyjnych i zanim, 
ruszy naprzód musi niejako przybliżyć swo­
je magazyny żywności i amunicji do obe­
cnego frontu oraz uporządkować komuni­
kację tyłową. Obecnie bowiem włosi, jak· 
kolwiek wyparci z swych warowni, maH 
łatwiejszą sytuację niż armja austrjacka. 
Mianowicie są bltżej ,,wej linji kolejowej, 
roszadowej, która umożliwia im rzucenie 
na dany odcinek czy punkt dowolnej ilo­
ści żoł111erza i artyleqi. Musi więc do­
wództwo a ustrjackie zgroni;.idzić w obrą­
nych miejscach wpadu odi:;owiednią ilość 

al'tylerji, amunicji i rezerw, by podjęty raz 
atak nie doznał przerwy albo wyczerpania 
z powodu braku wojska bąclź materjału wo­
jennego. Takie przygotowanie dokładne 

i celowe drugiej fazy ofensywy musi po­
trwać czas jakiś, stąd też decydującej akcji 
austrjackiej w kierunku Vicenzy spodzie­
wać się można dopiero za dni kilkanaście 

najwcześniej. . 
A teraz przejdźmy do kwestji pierwszej 

j! 
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tj. czy będzie wolą dowództwa austrjackie­
go iść dalej czy leż nie. 

Jeśli dążenie rnonarchji austro-węgier­

skiej je~t czysto lokalne, to kontynuowa­
nia ofensywy spodziewać się nie należy. 
Przez dążenie zaś czysto lokalne rozu: 
mierny sprawę same go ko n f l ikt u 
wł o s k o · a u s t r j a c k i e go . 

Jednym z najważniejszych momentów 
wojny austro-włoskiej była mianowicie kwe· 
stja Trentina. Nie tyle wszakże z powo­
dów narodowych ile z militarnych. Włoscy 
bowiem z pochodzenia mieszkancy Trenti­
na, za wyjątkiem nielicznej inteligencji, .ni­
gdy nie mieli zapędów irredentystycznych, 
a myśl przyłączenia do Włoch była dla 
nich nawet niesympatyczna. Cliłop trentyt'l­
ski wino swoje i owoce sprzedawał 
doskonale w Austrji, zaś 11a rynku włoskim 
nie znalazłby dla tych głównych swych 
produktów Pabywców, a zatem i ceny z 
przyczyny konkurencji wyższej. Natomiast 
Trentino stanowiło dla frontu włosko-austrja­
ckiego punkt stale niebezpieczny, niejako 
,vnr wr / zamPlr, z któreg•> wypa.;ć mógł 

wróg na dolinę lombardzką. Tego ntebez­
pieczeństwa chcieli się włosi radykalnie 
pozbyć. W wojnie obecnej ato,li nietylko, 
że im się to nie udało, ale owszem dzięki 
ostatniej ofensywie Austrja opanowała 

wszystkie najważniejsze szczyty, panujące 

nad ~rogą do doliny weneckiej, a jeśli po­
zostałaby w ich posiadaniu na stałe wów­
czas włosi raz na zawsze musieliby się 

wyrzec możliwości wojny z monarchją nad­
dunajską. 

Dziś już sam fakt usadowienia się 

wojsk arcyks. Eugeniusza w Arsiero i 
Asiago paraliżuje całą akcję włosł'ą na in­
nych odcinkach frontu i czyni ją bezprzed­
miotową niejako, dopóki włosi nie odzy­
skaliby utraconych pozycji. Idzie więc o 
to, czy dowództwo austrjackie chce ogra­
niczyć swe operacje do wspomnianego 
przesunięcia granic i zadowoli się wydar­
ciem włochom nadzieji sukcesów w dal­
szej wojnie, czy też . mamy tu do czynienia 
z a k c j ą d a l e j z m i e r z a j ą c ą, 
kierowaną nietylko interesami At:stro-Wę-
gier ale i i n t e r e s a m i d w u p r z y­
m ie r z a. 

Jeśli pierwsza alternatywa wchodzi w 
grę, to 11a fro11cie włoskim ofensywa au­
strjacka dalsza ścieśni się tylko do przed­
sięwzięć pomniejszych, skoro 11atomiast 
wolą dowództwa austrjackiej armji jest 
przeprowadzić cele, wyb!egające poza spra­
wę konfliktu włoskiego, wówczas spodzie­
wać się trzeba, że istotnie chwilowa przer­
wa w akcji tyrolsldei jest tylko wsponrnia­
nem powyżej przez nas przygotowaniem 
do ataku na Vicenzę. 

Jakie pobudki kierowałyby tu k'omen­
dą armji austrjackiej? 

Sforsowanie doliny· weneckiej i e\Ventu­
alne osaczenie armji włoskiej, operującej 

na froncie Pobrzeża i l\aryntji, lub też zmu· 
szenie przeciwnika do cofnięcia się 11a linję 
Adygi. 

Jeśli by ten cel został osiągnięty wów­
czas można pozytywnie osądzić wojnę wło­
ską jako ukończoną. Bo gdyby armja 

włoska nawet bez poważniejszych szwan­
ków musiała się cofnąć na linję Adygi, to 
wyrzecby się tem samem musiała nadzieji 
skutecznej ofensywy przeciw Austrji bez­
powrotnie. Natomiast austrjacka armja skró­
ciłaby swój front tak znacznie, że połową 
obecnie użytych sił we Włoszech mogła­

by utrzymać przeciwnika na miejscu bez 
względu na liczbę jakąby ten rozporządzał 

-sama zaś uwolnione wojska i olbrzymi 
park artyleryjski-rzucić by była w stanie 
z pomocą niemcom na front francuski i 
zadecydować ostateczny tryumf dwuprzy­
mierza w wojnie obecnej. 

Nie o Włochy tedy zlękło się trójporo­
zumienie- lecz o siebie,.nieuniknionej w ta­
kim razie klęski, a Francja widząc nad sobą 
groźbę, poruszyła l{osję do przyspiesze­
nia dywersyjnego ataku na froncie gali­
cyjskim. 

Atak ten uważać można za ostatni wy­
siłek czwórporozumienia.dla.odwrócenia losu 
W\1jen11ego na swoją stronę; towarzyszyć 

mu będzie prawdopodobnie kontrofensywa 
francuska i wioska . 

W cóż się obróciły plany generalnej 
ofensywy czwórporozumienia? 

Nie wątpimy ani na chwilę, że ten no­
wy wysiłek czwórporozumienia będzie da­
remny. Nie ma bowiem szans - a raczej 
szanse są po stronie dwuprzymierza. 

Czwórporozumienie stale się spaźnia. 

Gdy w roku zeszłym dokonaneEjuż,..było 

przełamanie frontu rosyjskiego w Galicji 
ruszyła dopiero dywersja włoska do ataku. 
Nadaremnie. Dalszym klęskom Rosji towa­
rzyszyła bezczynność Francji - aż dopiero 
w październiku, kiedy nad Serbią już gro­
madziły się gromowe chmury poszła Fran­
cja do ataku. Nadaremnie. A kiedy Serbja 
padła, kiedy z Gallipoli wypędzono wojska 
entente'y, dopiero wówczas uderzyła Rosja 
na front besarabski. Nadaremnie. Tymcza­
sem Niemcy przygotowały atak na Fran­
cję. Wojska niemieckie dotarły pod Ver­
dun. Znowu poszła Rosja do dywersji. 
Nadaremnie. Walki pod Verdun nie ustały. 

A wśród tego Austro-Węgry nietylko przy­
gotowały ofensywę przeciw Włochom-czte­
romiesięczny czas spokoju na froncie gali­
cyjskim pozwolił tam dowództwu austrja­
cldema i wybudować szereg linji o­
bronnych w sposobie nie zdobytym i 
również pozwolił nowymi poborami i re­
zerwami uzupełnić luki w pułkach, a puł­
kom wypocząć. Dziś tedy na froncie gali­
cyjskim staje przeciw atakowi rosyjskiemu 
i szereg doskonale warownych szańców i 
wypoczęty oraz liczebnie silniejszy niż w mie­
s iącach zimowych żołnierz. Przeciw temu roz­
porządza Rosja tylko liczbą żołnierza, artyle­
rja bowiem rosyjska ucierpiała znacznie w 
walkach dawniejszych więc nie przedstawia 
dziś tej s·ły co przedtem, czego najlepszy 
dowód mi~liśmy w ofensywie marcowej 
rosjan nafroncie niemieckim. 

Oczywiście przy takiej liczebnej masie 
sztu r mującego nie jest rzeczą wykluczoną, 

że te i owe bardziej wysun ięte, mniej o­
bronne stanowiska armji austro-węgierskiej 
zostaną opróżnione, lecz te drobne, lokalne 
sukcesy nie zadecydują o losie olbrzymiej 
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na przestrzeni 350 kilometrów toczącej się 

bitwy. Bę<ltą to epizody i tylko epizody. 
Jak w ~"' oim czasie ofensywa włoska nie 
odw~óc' 1 ;dęski od Rosji tak samo dziś 

z więksA )\e<:;;:cze pewnością po wspauiałych 

~DZIENNIK NARODOWY« 

sukcesach, przez cały ubiegły rok towar 'y nowe formy, ale n ie n a Ie i y o w o c u 
szących armjom dwuprzymierza, spodziewać zryw a ć prędzej aż dojrzeje. 
się możemy z calem przeświadczeniem, że Jestem przekonany, że wszystkie war­
rosyjska fala rozpaczy bijąca o front gali- stwy niemieckiego społeczeństwa po woj­
cyjski nie odwróci losu wojny światowej. nie więcej niż obecnie będą przeświadczo-

ne, że praw będzie można udzielać tylko 
tym, którzy spełniać będą moralne obo­

Lord Kitchener zatonął wraz z· sztabem 
wiązki". (Brawo!) 

Przystąpiono do głosowania. 

Projekt rządowy przyjęto w brzmieniu 
komisyjnem, z odrzuceniem w11iosków so­
cjalistycznycl1, w <l1 ugiern, a na wniosek 
centrowca dr. Spahna, również w trzeciem 

Londyn. ('L1. B. IL) Sztab admiralicji 
donosi urzędownie: 

Głównodowodzący flotą zawiadamia, 
że ku swemu wielkiemu ubolewaniu mu­
si zakomunikować, iż okręt wojenny 
„Hampshire", na pokładzie którego znaj­
dował się lord Kitcherier ze swym szta· 
bem w drodze do Rosji, został zatopiony 
ostatniej nocy, na wschód od wysp Orkney, 
wskutek najechania na minę lub też wsku­
tek uderzenia torpedy. 

Morze było bardzo wzburzone. Pomi­
mo że natychmiast przedsięwzięt0 wszel­
kie możliwe środki, aby udzielić tonące­
mu okrętowi jaknajszybszej pomocy, 'nie· 
ma wielkiej nadzleji, że ktokolwiek zo­
stał uratowany. 

Londyn. (w. wł.) Biuro Reutera do-
11osi: „Pancernik „Hampshire" zatomtł u 
godz. 8 wieczorem. Na pokładzie znaj­
dował się Kitchener ;.:;e swym sztabem. 
Morze było nadzwyczaj wzburzone. Kontr­
torpedowce udały się na poszukiwanie 

rozbitków. Przeszukano morze, oraz wy­
brzeża, lecz znale11iono zaledwie kilka 
zwłok. 

.Marszałek lord Kitcbener odznaczył 
się podczas wojny transwalskiej. Po wy­
buchu woj ny europejskiej mianowany zo­
stał ministrem wojny na miejsce Asqu­
itha, który pozostał nadal prezesem mi­
nistrów angielskich. W listopadzie 1915 
r. krążyły pogłoski o ustąpieniu Kitche­
nera ze stanowiska ministra wojny. Czy 
pogłoski te były prawdziwemi, dotych­
czas niewiadoma. .B1 aktem jest jednak, 
że urząd ministerjum wojny objął pono­
wnie Asquith, a lord Kitchener udał się 
w µodróż do Le Havre, Paryża, Rzymu, 
.Aten i do Egiptu, co dało mu nazwę 
„ podróżuj ącegu tni n is tra". Prawdopodo­
bnie ostatnim etap-em tej podróży miał 
być Petersburg, lecz, Kitchener, nie zdo­
łał tam już dojechać. 

Memorjał w sprawie położenia Szef niem. generalnego sztabu fal-
polaków w Królesiwie i Galicji kenhayn o ograniczeniu cenzury 
w·iedeń. (w. wł.) ~bkomitet ko­

misji politycznej Koła polskiego, któ­
remu powierzono- opracowanie memo­
rjału w sprawie położenia polaków w 
Królestwie i w Galicji w myśl w11io­
sku p. Daszyńskiego, odbył dnia 3 
bm. posiedzenie, 11a którem przyjął do 
wiadomości projekt menwrjału, wypra­
cowany przez d-ra Bilińskiego. Jak 
słychać zawiera memorjał bardzo wy­
czerpujący i starannie opracowany 
materjał. Będzie on wręczony naczel­
nym władzom austro-węgierskim. 

ftD[b kolejowy na tyłach rosyjskich wstrzymany 
Kopenhaga. (w. wł.) Wedle wiadomo· 

ści z Piotrogrodu na rosyjskich kolejach 
zachodnich wstrzymano z rozkazu władz 
wojskowych cały ruch towarowy. Na linji 
kolejowej Moskwa - O<lesa kursuie dzien­
nie w każdą stronę tylko jeden pociąg o­
sobowy. Główny zarząd pocztowy rosyj­
ski ogłasza, że przesyłki pocztowe i tele­
gramy, nadawane do Rumunji, odchodzą 
tylko na ryzyko 11adawcy. 

Berlin. (w. wl.) PctyCJa, którą pać1-
stwowy Zwici zek pt asy mem ieckiej przed­
łożył lrn11clerzow1, a która zawiera prośbę, 
ażeby ce11zura była utrzymana tylko o tyle, 
o ile tego wymagają interesy militarne, 
została także w 1Jdpisie wręczona szefowi 
generalnego sztabu arrnji niemieckiej. Wy­
dział wy1i1ienio11ego Związku prasy otrzy-
111ał z głównej niemieckiej kwatery wojen­
nej od szda sztabu generalnego, generała 
Fall<1»1liay11a, 11a:;tc;pując<1 od.powiedź: 

"Odpis petycji, wręczonej p. ka11clerz0-
wi, przyjąłe111 do wiadomości. Mam za­
szczyt zauważyć, że uważam za szko­
d li we wsze l kie ogr a n i cze 11 ie w o 1-
n ości prasy, o ile 0110 nie służy 
ce I o 111 w oj en 11 y m. 

Z tego powodu będę p0pierał wszelkie 
dążenia, mające na celu z a p e w n i e n i e 
prasie niezawisłości w tych 
gr a 11 i ca c h i współdziałanie, które dzien­
niki, p r ze z w y peł n i e 11 i e s w o i c h 
wysokich zadań patrjotycznych 
z a pe w 11 i a j ą k i er o w n i c t w u w oj ny 
b ę <l ę, p o d o b 11 i e j a k d o t ą d, ta k ż e 
na przyszłość z podzięką przyj­
mował". 

Sprawa par. językowego w Sejmie Rzeszy 
Jak wiadomo rząd niemiecki na wnio­

sek komisF Sejmu Rzeszy wystąpił z re­
formą ustawy o stowarzyszeniach, uznając 

możłiwość przynależności małoletnich do 
stowarzyszeń narodowych, natomiast nie 
uznał za właściwe usunięcia znanego para­
grafu kagańcowego, zakazującego używania 
na zgromadzeniach innego języka niż nie· 
mieckiego w miejscowościach, gdzie przy­
najmniej jest 40 proc. niemców. O zttie· 
sienie tego, przedewszystkiem antypolskie­
go paragrafu, urgowali w komisji sejmu 
Rzeszy polscy posłowie a poparli ich cen­
trowcy i inne partje za wyjątkiem wrogo 
wobec polaków usposobiouych stronnictw. 
Obecnie wniosek komisji "lex Groeber" 
przyszedł poli obrady sejmu. Wniosek ten 
uzupełnia przedłożeuie rządowe w sprawie 
stowarzyszei1 także zniesieniem paragrafu 
kagailcowego. Na posiedzeniu Sej.llu z 5 
b. m. odbyła się dyskusja i głosowanie nad 
wnioskiem Groebera : 

Wolnomyślny dr. Milller podnosi, że 

razem z większością lwmisji wolnomyślni 
są przekonani, że paragrafu językowego nie 
będzie można podtrzymać. 

Imieniem Koła polskiego p. dr. Ła­

szewski powiedział, że bez zniesienia para-

grafu językowego, - o czem, podług o­
świadczei1 rządu zdanych w komisji, nie­
stety nie można marzyć, - cała ustawa 
dla polaków jest bezwartościowq. 

Mówcy pobkiernu odp,:iwiedział ~ekre· 

tarz stanu dr. He!fferich p•JHli<;dzy itmyrni, 
że ustawa zapewnia polskim związkom 

znaczne ułatwienia. „Przeczyć może tylko 
ten, kto rządowi z góry podsuwa nielojalne 
wykonywanie ustawy. Co się tyczy przy­
jętego w komisji na odnośny wniosek znie­
sienia paragrafu jt;zykowego, powołuję się 

na 11iedwuwacz11e oświadcze11ie moje w 
komisji, że rządy związkowe w obecnym 
czasie nie mog<1 się zdecydować na dalsze 
ustępstwa. Oświadczenie to odnosi się 

także do paragtafu językowego. Wszystkie 
nasze siły musimy obecnie zebrać celem 
wywalczenia zwycięstwa. Po u kończ 0-

11 ej wojnie zajmiemy się.innem 
ukształtowaniem naszego domu 
w k raj u. W obecnej wielkiej i krytycznej 
chwili wszystkie zawody i wszystkie war­
stwy oraz wyznania w i n ny być go t O· 

we do ofiar. Oczekujemy tego 
również od - dzielnic uie mó­
w i ą cyc h po 11 iem ie ck u. Naturalnie, 
że nowym treściom trzeba będzie nadać 

czytaniu. ' 
Na propozycję marszałka podjęto zaraz 

drugie czytanie przyjętego w komisji znie­
sienia paragrafu ji,zykowego. 

"Lex G1oeber" (wiesienie paragrafo ję­
zykowego) przyjęt(J 2o5 głosami przeciw­
ko 74. 

Na wniosek posla wolnomyślnego dr. 
Miillera odbyło się zaraz trzecie czytanie 
"Lex Groeber". 

Zabrał głos wiceprezes l(oła polskiego 
Wiadysław Seyda i powiedział podług stresz­
czenia „Germanji": "Parlament już po raz 
drugi zaznaczył, 1e żąda zniesienia 11ie­
szczęśliwego paragrafu językowego. Spo­
dziewamy się, że rządy związkowe jeszcze 
po.dczas wojny zatwierdzą już po raz drugi 
powziętą uchwałę parlamentu. Gdyby tego 
nie uczyniły, .noinaby się wtem dopatrzyć 
11iepojętego nieuszanowania uchwał parla­
mentu. (Bardzo slusrnie !) Ale I ud n ość 
p o I s k a rn u s i a ł a b y s t <l d o d­
n i e ś 1: w r a ż e n i e, że r z ;\ d y 2. w i ą z. 
ko w e n i e p r a g 11 ą z m i a n y s to· 
s u n k u, ż e i p o w oj 1 i e 11 i e 11 a s tą­
p i żad n a z m i a n a, i że wówczas 
b ę d z i e m o ż n a p o w i e d z ie ć: „M u­

r z y 11 s p e I 11 i ł s w o j <l p o w i 11 11 o ś ć, 
m u r z y n 111 o że o cle j ś ć". 

-"M»ii ::m:: sm: __ &f 
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·Nastrój we łosz ech 
Zurych. (w. wł.) Cywilne władze wło­

skie - jak donos~·1 lu z Turynu - opu­
ściły nnasto Scłl10, Piroveue 1 Recaro. 

Wedle doniesień z Mediolanu, rada mia­
sta Mediolanu odmówiła U(iekorowania 1rna­
sta w rocznicę wypowiedzenia WOJny Au­
stro-Węgrom. Podobnie post<1piły miasta 
Tarent i Reggio. 

Wedle wiadomości z Rzymu, socjali­
styczni deputowa11i włvscy zgłoszą interpe­
lację do ministra wo1ny w sprawie położe­
nia wojennego Włoch. 

Lugano. (w. wł.) Według wiadomości 
jakie nadchodzą z miast włoskich do Szwaj­
carji, panuje we Włoszech wielkie wzbu-
1ze11ie, zwłaszcza w Verou1e, Wenecji, Me­
djolanie, Vicenzie, Padwie, Treviso, Brescji 
i Bergamo. Masowe uctiodźctwo nie ustaje. 

W Medjolanie Odbyły się burzliwe ue· 
monstrilcje i rozruchy. Żądano, aby po­
sta wio no rząd w stan o:..karżenia, po me waż 
świadomie okłamał naród. PoliCja zac110-
wywala się sympatyzująca wobec demor.­
strantów; policjanci nie chcieli dokonywać 
aresztowań. 

W Veronie chciał tłum zdemolować 
dworzec kolejowy, gdy zamknięto okienka 
kasowe przed masami, które chciały odje­
chać. Wojskowy gubernator Verony za­
rządził, aby nie dupuszcza110 do dalszych 
transportów uchodźców. \l./ojsku nakaza110 
natychmiast odsyłać dalej uchodźców. 

W Wenecji zamlrn1ęto wszystkie banki. 
Gdy właściciele wkładek dowiedzieli się, że 
zapasy pieniędzy z instytucji już zostały 
wywiezione, przyszło do rozruchów na wiel­
ką skalę. Tłum rozbijał sklepy_ nawet 11a 
placu św. Marka. Władze były bezsilne. 

Cywilny ruch osobu..yy i1a wszystkich 
łi11jach kolejowych, wiodących do Verony, 
został wstrzymauy. 

Vicenza spokojniejsza 
Lugano (w. wł.) Donoszą tu z Vicen­

zy: Ludność Vicenzy zachowuje się o wie­
lt! spokoJ11iej ·ani.Leli m1eszka11cy Padwy, 
pomimo, że część tej prowincji zajęta jest 
przez 111eprzyjaciela. Niektóre miejscow•J· 
ści, zagrożone ogniem artylerji austrjackieJ 
ewakuowano. 

Vicenza stała się obecnie mózgiem i 
sercem walk. Codziennie prawie Jutmcy 
austrjaccy, nieraz po kilka tazy, zjawiają 
się nad miastem i rzucają na ni~ b9mby. 
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Ruchy wojslc są nadzwyczajne. Przyby· 
wają one i odchodzą dniem i nocą nieu· 
stannie. Wojskowa służba automobilowa 
przybrała niebywałe rozmiary. Widać ty­
siące samochodów, którymi kierują szofe­
rzy, mogący bez przerwy jechać przez 50 
godzin. 

Ujścia wszystkich dolin i przełęczy gór­
skich są obsadzone przez wojska włoskie. 

Sprawa szkolnictwa w Królestwie 
ro Iskiem • 

Lublin w maju 

Jeden z wyższych urzędników guber­
nji, kierujący sprawami szkoluemi, udzie­
lił w tej materji następujqcych informaLji. 

Nie zaniedbując szkolnictwa ludowe­
go, które zawsze będzie nam wszystkim 
najbardziej leżało na sercu, mamy zamiar 
założyć z początkiem nowego roku szkol­
nego dziesięć do pietnastu szkól średnich, 
a więc gimnazjów, szkół handlov\ych i 
przemysłowych a nadto i seminarja na­
uczycielskie. Kierowników owych za­
kładów bierzemy z Galicji; ciało nauczy­
cielskie rekrutujemy przeważnie z sił 

miejscowych, by nie pozbawiać i~h chle­
ba i równocześnie wciągać do współpra­

cy z zupełnie nowocześnie wyszkolonem 
nauczycielstwem galicyjskiem rozmaitych 
kategorji. Trudności napotykamy przy 
wybieraniu budynków szkolnych. W wie­
lu miastach albo zupełnie brakuje bu­
dynków odpowiednich albo też chwilowo 
służą na inne cele. ~taramy się prze­
cież zwalczać te przeszkody, jak możemy. 

Projektewane n owe szkoły ś i· e­
d n ie powstaną poza Lublinem, któr~' 

na razie posiada iloś(; dostateczną zakła­
dów naukowych prywatnych. Postaramy 
si'} uwzględnić nie tylko miasta guber­
nialne, leez także i powiatowe, by w ten 
sposób niejako zdecentralizować możność 
korzystania z wykształcenia średniego. 

Pozwl'llenie na podjęcie dzia­
łalności.Macierzy Szkolnej w 
obrębie tutejszego generał gu ... 
bernator:-;twa jest już faktem 
d o k o n a n y m. Dzięki temu Macierz 
Szkolna będzie mogła działać na tery­
torjum całego Królestwa Polskiego. Po­
witaliśmy chętnie ową współpracę spo­
łeczeństwa w dziedzinie oświaty. Im wię­
cej głów, im więcej rąk oraz im więcej 

środków materjalnyc.h ma praca oświa­

towa na swe rozkazy, tern lepiej dla 
narodu. 

D z i ę k i b a r d z o z ac n ej i n i c j a­
t y w i e p r o f e s o r ó w u n i w e r s y t e­
t u lwowskiego przy pomocy 
tu tej s ze j i n e 1 i g e n c j i m i ej­
s ki ej i zamiejskiej powstanie 
inst~1 tucja wyższych kurców 
u n i wersy te ck ich. Umożliwi ona 
jednostkom, chlJiwym wiedzy, a niemo­
gącym opuszczać Lublina, zapoznanie się 
z poszczególnymi działami nauk, oraz 
najnowszych badal"i. naukowych. 

- Organizację szkolnictwa-u wie ń­
c z y my na podstawie już otrzymanego 
w zasadzie zezwolenia Naczelnej Komen­
dy Armji stworzeniem kierują­
c· ej i n s t y t u c j i n a c z e I n ej. N a ra­
zie będzie ona nosiła miano Gubernjalnej 
Rady Szkolnej. Prócz urz~dników będą 
zasiadali ·w tej instytucji przedstawiciele 
tutejszego społeczeństwa polskiego bądź 

to jako reprezentanci obrządków religji 
chrześcijańskiej (katolicy i protestanci) i 
religji żydowskiej, bądź to jak reprezen­
tanci miast oraz instytucji obywatelskich. 
Postaramy się, aby udział owego żywiołu 
autonomicznego był jaknajliczniejszym, a 
zakres jego wpływu jaknajwiększym. Są­
dzę zatem, że czynimy wszystko, óo na 
naszych stanowiskach w dzisiejszych wa­
rnnkach można zrobić dla te.i dzielnicy 
polskiej . 
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„Nawoje Wremia"· 
w roli Zagłoby 

Sztokholm. (w. wł.) Dzienniki. szwedz­
kie z 26-maja 1916 przynoszą następu· 
jącą depeszę z Piotrogrodu datowaną z 
tegoż samego dnia: 

,.Nowo.ie Wremia" (Jonosi: Po zwy­
cięskiej wojnie koalicji Polska będzie 
przywróconą jako etnograficzna i poli­
tyczna jednostka na podstawie autonomji, 
obejmującej prawodawstwo, administra­
cję, sądownictwo, wolność l'eligji, po­
wszechne nauczanie, finanse, i środki ko­
munikacyjne, wszystko to zagwarantowa­
ne osobną konstytucją. 

Królestwo Polskie w ten sposób wsbze­
szone składać się będzie: z Polski ro­
syjskiej, polskich prowincji Niemiec i 
Austrji, zlączone zaś będzie na zawsze z 
rosyjskim domem panującym i rosyj­
skiem państwem. Jako wspólne instytu­
cje fungować będą władze wojskowe, 
celne i dyplomatyczne. 

(.Nowoje Wremia'' w miarę coraz bar­
dziej beznadziejnego położenia Rosji sta­
je się coraz hojniejszą dla Polaków, ale 
tych, których już niema pod panowa­
niem knu1 a rosyjskiego. Organ reakcji 
rosyjskiej, hojniejszem jest oczywiście od 
p. Stuermera i rządu ros., bo jest nie­
odpowiedzialny. Humorem zaś dorównu­
je tylko Zagłobie, gdy obdarowywał 
króla szwedzkiego Niderlandami.) 

Powody obecnej ros. 
ofensywy 

Zurych (w. wł.) „Neue Ziiricher Nach­
richten" przynoszą następujące szczegó­
ły, dotyczące początku ofensywy rosyj­
skiej: Do ofensywy tej przystąpił Pe­
t e r s b u r g .p o d w p ł y w e m w i e 1 ki e­
go n ac isk u, wywartego p rzez 
L n n dy n i P ary ż. Prawdopodobnie 
w tym wypadku W ł o c hJy z a g to z iły 
r ti w n i e ż z a w ar c i e m p o k o j u s e­
p ar at y w n ego. Dowództwo austrja­
cko · witgierskie zdawna było już przy-
gowwane na tę ewentualnO§JĆ. · 

• 
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szereg sekcji dla celów samokształcenia w zakresie 
nauk pedagogicznych. 

- Ronikier na wolności. Onegdaj został przez 
władze niemieckie uwolniony z więzienia przy ul. 
Dhtgiej w Warszawie B. Ronikier. Władze, po roz­
patrzeniu obszernych podań obwinionego i wyja­
śnień z jego strony, oraz zbiorowych deklaracji 
o~ób postronnych i po porównaniu tego materjalu 
z odnalezionemi w archiwum a~ tarni sądów rosyj­
skich, przyszly do przekonania, że w zasadzie spra­
wa Ronikiera natlaje się do rewi;:ji. Wobec sytuacji 
przejściowej sama rewizja przedstawia trudności te­
chniczne i termin jej nie może być ściśle określony. 
To wszystko mając na względzie, oraz stan zdrowi:i 
oskarżonego, władze, po zfożeniu 5000 rub. tytułem 
kaucji, postanowiły wypuścić ob.winionego na wo!· 
ność, zastrzegając, że prawdopodobnie w przeciągu 
pÓl roku w sprawie jego nastąpi stanow_cza decyzja. 

- Z żałobnej karty. Onegdaj zmarła w War­
szawie ś. p. Aleksandra z hr. Krukowieckich .Suli­
kowska, właścicielka dóbr Popień pod Rogowem. 
Zmarła była wdową po zgasłym przed kilku miesią­
cami ś. p. Karolu S111ikowsldrn, o. dyrektorze kolei 

warsz. wiedeńskiej. 

- Prośba rosjan warszawskich. Delegaci lu­
dności rosyjskiej w Warszawie wystąpili do zarządu 
miejskiego z prośeą o przyznanie z funduszów 
miejskich pożyczki bezprocentowej w sumie 5.000 
rub. na zapomogi dla niezamożnych rosjan. 

Delegaci oświ:idczyli, iż pożyczkę spłaci rząd 

rosyjski. 

Zgon Juanszikaja 
Londyn. Biuro Reutera donosi z 

Szanghaju: W poniedziałek rano zmarł 
Juanszikaj, prezydent republiki Chińskiej. 

Kramarz i towarzysze 
skazani na śmierć 

Wiedeń. (w. wł.) W sobotę 3 bm. 
skończył się polityczny proces o zdradę sta­
nu, wytoczony p. Kramarzowi, Raszynowi, 
Czerwence i Zamazalowi. W sobot; o g. 
8 rano ogłosił przewodniczący wyrok, za­
sądzający wszystkich czterech O!'.karź~nych 
na ś m i e r ć p r z e z p o w i e s z e n 1 e. 

Obroi1cy zasądzonych zg!osil; zażalenie 

nieważności. 

6roźnB rozruchy W riotrogrodzie lrłandja ZJSkUj8 W0ł00ŚĆ 
Sztokholm. (w. wł.) Z Piotrogrodu do­

uoszą: W wyborskiej dzielnicy Piotro­
grodu zaszły wielkie zaburzenia. Odbyła 
się tam z udziałem robotników ma n i fe-
8 tac ja· przeciw w oj en n a. W 
pocqodzie powiewały czerwone sztanda­
ry. Spiewano również pieśni rewolucyjne. 
„Birżewyja Wiedomosti" donoszą, iż po-
1 i c ja dała w powietrze sal· wę 
o str y mi ład u n kam i. Poniewaź śro­
dek ten nie poskutkował, dr u g ą s a I­
w ę s k i e r o w a n o d o tł u mu. Jest 
wiele ofiar. Po zastosowaniu tych środ­
ków manifestanci rozpi~rzchli ·się. 

Statki rosyjskie ·płoną 
!(openhaga. (w. wł.) „ Riecz" donosi, 

iż w Astrachaniu od dwóch dni stoi w 
płomieniach ol).dział statków przybyłych 
ż ładm;kiem nafty. Spłonęło już do tej 
pory przeszło 20 statków. Pożar przy­
biera 0oraz groźniejsze rozmiary. 

Powstałe od pożaru straty liczą do~ 
tychczat> na miljo11y. 

Z kro.niki warszawskiej 
-- Praca wśród nauczycielstwa szkół elemen­

tarnych. Z Tow. nauczycieli szkół elementarnych 
otrzymały pisma odezwę następująq 

Znaki . na ziemi i niebie zwiastują Zmartwych­
wstanie. A jak każe obyczaj rodzimy, przygotujmy 
się do święta wzniesieniem dusz ku niwie szkolnej, 
na której rośnie przyszłość Polski. Do dziś szkoła 
nasza j~st plonl\ą, slcazaną na lichą wegetację, jeśli 
wspólnemi wysiłkami nie tchniemy w nią życia. 

Wzywamy was do pracy, koledzy! Tow. nau­
czycieli szkól elementarnych zamierza powołać do 
życia organy: 

l. Muzeum szkoły elementarnej. Każde pokole- ' 
nie powinno pozostawić ślady swojej pracy, aby na­
stępcy ksztakić się na nich mogli i ulepszać metody 
wykładów. Tutaj przyszły historyk szkolnictwa ma 
znaleźć obfite i doKładne iródła do swych dzieł, 
przygodny obserwator - obraz tego, czem żyje 

szkoła. 

Z końcowych ustępów odezwy dowiadujemy się, 
że Tow. naurzycielstwa zamierza również urnchemić 

Amsterdam (w. wl.) Korespondent parla­
mentarny „Glasgow Heral<la" donm;i. że w 
kwest.ji irlandzkiej doszło do zu­
pełnego porozumienia w;;z-ystkich 
z w a l c z :· j ą c y c h s i ę p a n j i, dzięki 
zręcznym pertraktacjom, prowadzonym przez 
Lloyd· Georgea, któremu Asquitl1 po.wierzył 
trudne zadanie uspokojenia umysłów wzbu­
rzonych ostatnierni ząjtfoiami irlandczyków. 
Wszystkie pisma angielskie wskazują zresztą 
na to, że w dniach nąjbliższych ogfoszrme 
zostaną publicznie rezultaty konferencji i po­
wzięte uchwały, z ap ew n i aj ą ce l rJ a n dj i 
z; u J.! e ł n ą w o l n o 8 ć. Po ds ta wą za wartej 
ugody ma być przy z n a n ie ! l'l a n dj i 
w l a s n e o- o p a rl a m e n t u z w y k l u c z e­
n iem p~owincji ulsterskiej. Po raz 
pierwszy, zebrali się przywódcy zwalczających 
się partji na obrn.dy i po raz pierwszy podali 
sobie narodowcy i ulsterczycy ręce do zgody 
po przez stół dzielący ich. na znak zapomnie­
nia sobie wszystkich wzajemnie wyi-ządzonych 
w przeszłości krzywd. Pertrakta~je rozpoczęły 
się oc1 punktu przerwanego podczas ol.Jra<1 w 
roku 1914 i postępowały na<lzwyrzl'.lj szybko 
naprzód. Home Hule zostanie wprowachone 
w Ang·lji natyd1miast, a. Ul s ter z o :-, ta 11 ie 
wykluczony tylko częściowo i na 
k i 1 k a (1 k l' e ś ro ll y c h z g ó !" y l at. p o z a­
t em mają l.Jyć też nLtskawieni 
wszyscy powstańcy, a J1rzywódcorn 
po ws ta ó ców, skazanych na dłng-if' bt.a 
więzienia, m a b \ ć kar a z t ag· 11 1l z o n a. 
,Jest przewioyw::uia równi(''i: am n t' s 1 ja 
ogólna. 

• Ola pozyskania Rumunji 
Buaapeszt. (w. wł. „Pester Lloyd" 

organ austr.-węgiersk. ministerstwa spraw 
zagranicznych donosi: Prasa węgierska ży­
wo omawia kwestję poczynienia na rzecz 
Rumunów węgierskich pewnych ustępstw 
w dziedzinie polityki narodowościowej. 
W de c y d u j ą c y c h k o ł a c h w t; g i e r­
s kich są gotowi do ustępstw 
ty c h c e 1 em o s t a te cz n e g o z a· 
spokojeuia narodowych dqżeń 
r u m u ń s k i c h i c e l e m p o z y s k a· 
n i a R u m u n j i dl a m o ca r st w ce n· 
trał ny c h. W Budapeszcie przeważa 
przeko11a11ie1 że pozyskanie to uda się w 

NARODOWY· 

każdym razie i sta1.1owisko mocarstwa au· 
strjacko-węgierskiego umocni się w taki 
sposób i do tego siopnia, iż nawet p1 i:". 

ciwnicy uznać musL~l pPewagę jego na 
Bałkanie. 
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KR0t'11KA 
- W dniu dzisiejszym przenieśliśmy 

biura Redakcji do loklu przy ul. Kali­
skiej I. ~6, I p. 

- Zjazd dyrektorów oraz prze-łożo­
nych ,szkół średnich . .Projektowany na Zie­
lone 8więta zjazd dyrektorów oraz pezelożo­
nych szkól średnich w Lublinie, w celu nsta­
lenia programu uu przyszły rok szkolny, ma 
by6 odłożony na dzidt J lipea. Podjęto sta­
rania w eeln uzyskania odpowiedniego zezwo­
lenia. władz okp11acyj11ych. 

- Kursa wakacyjne dla nauczycieli. 
Z Lublina donoszą uarn: folski Związek Nau­
czycielski w Lublinie uzyskal pozwolenie na 
zorganizowanie 4-o trgodaiuwych kursów dla 
nauczycieli szkół elementarnych podczas 11ad­
chodzących feiji !Ptnich. Otwal"cie kursów 
nastąpić ma clnia I lipca b. r. 

- Sprawy leśne w l(rólestwie. Na 
zjeździe członków Centralnego Tow. rol­
niczego w vVarszawie odbyły się posie­
siedzenia wydziału le~nego, któr,r w ok­
resie przedwojennym. liczył około 500 
członków. Zebranie to poprzedziło posie­
dzenie rady wydziatu, na którem prze­
dewszystkiem zw1·ócono uwagę na oko~ 
liczność, · iż w pracach prezydjum biura 
rejestracji strat wojenn.vch, wśród któ­
rych bardzo poważną mbrykę stauowją 
szkody. wyrządzone w ]asach, nie ucze­
stniczy przedstawiciel wydziału leśnego, 
wobec czegD postanowiono wystąpić do 
prezydjum z odpowiednim dezyderatem. 
Na wniosek p. Ziatkowskiego zdecydo­
wano zorganizować Tow. ś r e d n i ej 
szkoły leśnej, w celu poczynienia 
~tarań i wyszukania środków dla otwar­
cia tego ro'dzaju uczelni w jaknajbliższym 
czasie. 

Na ogólnem zebraniu cztonków wy­
słuchano referatu p. Kazimietza Satkow­
skiego „O pozyskiwaniu żywicy w lasach 
sosnowych•. Referat po.stanowiono wy­
drukować w „Gazecie rolniczej" i „'Prze­
glądzie technicznym". 

N a zebraniu rady centralnego Tow .• 

Str. 3. 

W ostatni czwartek, dnia l czerwca, legioniści 

przy współudziale kilku chętnych amatorek, wysta· 
wili z· wielkim nakładem pracy, ale też cieszące się 
wielkiem powodzeniem, dwie sztuczki. Grano wesołą 
i znakomitą, tryskającą szczerym humorem satyrę 
M. Twaina .Komedję o człowieku, który redagował 
gazetę rolniczą• i pięktią tak swoją tendencją jak i 
swojskim charakterem jednoaktówkę z muzyką i ze 
śpiewami Anczyca p. t. .Łobzowianie•. Obie grano 
zupełnie dobrze. Wszystkie amatorki i amatorzy bez 
wyjątku wywiązali się bi,rdzo dobrze ze swego za· 
dania. Całość przedstawienia wypadła nadspodziewa· 
nie dobrze, to też oklaskiwani przez licznie zebraną 
inteligencję miejscową wykonawcy powtórzyli obie 
sztuczki w piątek, a na niedzielę, 4 bm., zostali 
zaproszeni do poblizkiego Radomska. 

- Rocznica majowa. Z Gide! piszą nam: Ro· 
cznicę 3 maja obchodzono tu nabożeństwem w sta­
rym kościółku-kazanie mówił ksiądz Buchowski; 
wieczorem odegrano sztukę teatralną .Przysięga na 
kosę". Odczyt wygłosił ksiądz Dziemnłckl o 
Konstytucji 3 maja. W dniu 1 cterwca grono ama­
torów z Pławna odegrało sztukę Jadwigi z Łobzo­
wa , Dla Ojczyzny". Treść sztuki poprzedzoną była 
objaśnieniem stosownie dokonanem przez p. W. Su­
cheniego, także b. udatnie wyreżyserowana sztuka 
wywołała ogół widzów. 

-- Zakończenie roku szkolnego w Galicji. 
.Ministerjum oświaty zarządziło, by w szkołach śre­

dnich i liceach dla dziewcząt, dalej w seminarjach 
nauczycielskich męskich i żeńskich, jako też w 
s1.kołach handlowych i nautycznych, w których we­
dle obowiązujących przepisów nauka ma się koń­

czyć we czwartek, dnia 6 lipca, w tym roku z po­
wodu obecnych nadzwyczajnych stosunków naukę 
zakończono i rozdano świadectwa już w środę dnia 
28 bm. W sz!tÓtach ludowych, jak dotąd, koniec 
roku prtypada w terminie normalnym. 

- Ujęcie bandyty. W Żbikówku pod Pruszko· 
wem zarządzono c,bławę na znanego bandytę Wła­

dysława Gładka. Gdy dom, w którym się znajdo­
wał, otoczono, Gładek dał kilka strzałów, którymi 
zranił agenta kryminalnego. Ponieważ strzały padaly 
gęsto, postanowiono podpalić dom. Wśród płomieni 

ttjęto go ranionego i przewieziono do szpitala, gdzie 
wkrótce wyzionął ducha. Pożar ugaszono. 

- Wojska serbskie na froncie galicyjskim. 
Sprawozdawca wojenny ,N. W. Tagblatt• telegra­
fuje swemu pismu z głównej kwatery prasowej, że 
w szeregach wojsk rosyjskich na froncie galicyjskim 
znajdują się także oddziały serbskie. 

- Podziękowanie. W. P. Ryszardowi Simie, za 
złożone na biednych kor. 30, zamiast wieńca na tru­
mnę Ś'p Stefanji Byczkowskiej, Komitet Ratunkowy 
składa serdeczne ,Bóg zapłać'. 

rolniczego w. a. 29 z. m. prezes wydzia- Odpowiedzi od Redakt:J-i 
łu leśnego, Zygmunt hr. Plater, zwrócił 
u wagę zebrany all na konieczność równie W. P. J. Kamiński. Dziękujemy za nadesłaną ko­
s z c z e r e go z aj~ ci a s i ę g o s p o - respondencję i prosimy o przysyłanie nam w przy­
da r st we m 1 eś n e rn , jak rolnem, za- szłości nietylko sprawozdań z przedstawień, ale prze­
chęcał właścicieli lasów do popierania dewszystkiem z życia miejscowego, ze spraw poli­
usiłowa·ń wydziału leśnego we wszystkich tycznych, gospodarczych i oświatowych, które wszakże 
jego zamiarach, dążących do podniesie- wypełniają nasze życie społeczne w pierwszym rzę­
nia leśnictwa krajowego, a zwłaszcza po- dzie. 
łożył nacisk na potrzebę materjalnego W. P. Szczepanowi Stawowskiemu legioniście 
poparcia zamierzeń wydziału w sprawie serdecznie dziękujemy za pamięć. Wiersza jednak 

utworzenia Tow. średniej szkoły leśnej, zamieścić nic możemy. 
niezależnie od projektu zorganizowania 
wyższych kursów leśnych przy uniwer­
sytecie lub politechnice warszawskiej. 

„„ 22@.2± ·-
Zaciekłe .ataki rosyjskie na całym 

froncie 
- Dom rekonwalescentów Legionów Pol­

skich. Z Kamińska piszą nam: Rekonwalescenci 
nasi, przebywający tu na krótkotrwałym wypoczyn-
ku nie mogą się uskarżać na brak rol.rywek i wra- Wiedeń. Urzędowo 7 b. m.: 
żeń duchowych. ~zięki trosk_li~ej ~piece ko°'.endan- iaatakowane znacznie przeważającemi 
ta Do'.°u 0 . .dame ~zdrow1enc?:v1_ wsz)'.stk1ego co siłami rosyjskiemi oddziały naszych wojsk 
w_ woJsku Jest możltwem, ktor~ idąc za przysł~· · nad górną Putyłówką cofnęliśmy w ob­
w1ern _starożytnem .Mens sana 111 co_rpore sano '. ręb Łucka. Cofnięcia tego dokonaliśmy 
dba me tylko o to, by rekonwalescenci powracah b z istotnych przeszkód ze strony nie-
jaknajszybciej do sił fizycznych, lecz także, by i ducha e . . l 

·· 1· d · k' t · k"lk h t przyJacie a. 
~wego rozwtJa ~ ~ Zlę 1 emu oraz 1

„ u ~ ę ~ym Na wszystkich innych punktach całe-
iednostkom .~yc1e_ mtellektualne u nas b1ie szybkie~ go frontu północno-wschodniego odpar­
t~tn~m. z Jednei strony _wr~ tu praca. nad rozwi- liśmy at:tki rosyjskie krwawo dla nie­
męc1em u1'.1~słowem i pod_m_es1eniem poziomu lu~ltu- rzyjaciela. A mianowicie na północny 
rałnego żor ' •.terzy, z dr~~te.J strony mamy. tu rożne ~achód od Rafałów ki, nad dolnym 8ty­
pożyteczne 1 uszlachetmaiące serce rozrywki. Za do· od Berestjanami nad potokiem 
wód „pr~c~ lrn_lturalnej r:iotc posłużyć zna~omity f~~~~ni~ i pod Sapano~em nad górną 
rozwoJ b1_bltotek1 OCJmu, ktora powstawszy z 111czego, St . pod Jazłowem nad Dniestrem i 
posiada dziś już około 2.000 dziel, IV tem•nawet . rypą, • b b kl" 'J· 

· 
1 

z . · k t . · 1 • „ . . na gramcy esara s e . 
wiele cennyc1.. m~J . orz~s aią e?1Dnrnc1 nasi Na północny zachód od Tarnopola od-
w du~ym stopniu .. Rowmeż I Ct.ytelma, niedawno rzuciła jedna z naszych dywizji w jed­
powst_ała,. '':'Yk~zuie dt'.ży postęp, posiada prz~szto nym punkcie 2 ataki w drugim zaś punk-
30 dz1en111kow 1 czasopism. W lokalu czytelm od- . "' t kó · 'k. h 

· . . . h d . cie / a a w rosyJs ic . 
bywa]~ się w godzrn~ch wieczo:ny~ co ~tenne. wy- Bardzo ciężkie straty poniósł nieprzy-
klady 1 odczyty z rożnych dz1edzrn, ktore cieszą . . 1 od Okn n 1· D oszowcami dzie 

. lk" d . . . t . . 'd Jacie p e J r . ' g 
się wie iem powo zen1em 1 zam eresowame rn wsro . l k t · d ·1· · · 0 } lu n . . . , . wie o ro me o rzuci ISmy .Jeg rn m y 
ogolu leg10mstow. Procz tego w myśl komendanta . h t 1 b t 

. . : h piec o ,y w wa ce na agne y. 
Domu: pr~~egenci w~kład~Ją w go~zrnac p~ran.ny-:h N a f'roncie wł ·o s ki m na południowr 
r_ia .dz1edzmcu po ćw1c~e~1ach, kt?rym w medz1elę_' zachód od Assia o rowadzą wojska na·­
s:v1ęta . towarzys~ą d~w1~k1 orkiestry, przyp~truie szn ataki na Ces~m~ i zajęły Busibollo. 
się tuteisza publicznosć 1 obywatelstwo okoltczne, Na froncie bał kań s k j m sytuacja 
przysłuchujące się dobrej .orkiesirze. Do rozrywek niezmieniona i spokój 
należą często urządzane przedstawienia teatralne na · 
cele humanitarne, koncerty orkiestry i chóru, gra 
w piłkę nożną, kręgielnia i t. p. Nie było też żadnej 
większej roczrticy narodow~j. którejby u nas nie 
czczono uroczystymi obchodami. (Sprawozdania z 
tych są zwykle w dzfennii;ach o~taszane) . 

Do chwili zamknięcia 
otrzymaliśmy komuniku 
kwatery niemieckiej. 

numeru nie 
z głównej 
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Ujęcie Beli Kissa? 
do czasu powołania go do wojska, pra­
cował w rozmaitych 11akładaeh i fabry­
kach. Jak twierdzi, jest wdowcem i oj­

Aresztowaoie- robotnika fabryki po- cem pięciorga dzieci. vY r. 1915 przy­
cisków w Kumorowie, Wilhelma Lipy, dzielony został do oddziału autornobilo­

jako Belę J\issa wywołuje powsr.echną wego w Klosterneuburgu, ztąd zaś prze­

sensacjr,. Bardzo wiele ważnych momen- niesiono go do fabryki pocisków w Ko­

tów przemawia za tern, że wymieniony morowie. 
wyżej 1'0 bo tnik jest i d e n t y c z n y z -~!'!!!!!!!!!!!!!!!'•'!!!!!!~~!!'!:e!'!'!. !!!!!411!!!!!'~---!!!-!!i!'--~: ... _..,:pif!llO!_„_ ... ,_,„_ ... „...,! 

tak gorqco poszukiwanym 
przez władze mordercą Belą ROZMAITOŚCI 
Kiss em. Jakkolwiek Lipa stale i sta- - Co wywieźli moskale z archiwum lwow­

nowczo odpiera wszystkie czynione mu skiego namiestnictwa? Ze Lwowa piszą: Przy ar­

zarzuty i dowody, śledztwo coraz więcej .chiwum była umieszczona biblioteka namiestnictwa, 

zbiera niezbitych. argumentów, tak, że bardzo obfita w dzieła pierwszorzędnej wartości, 
już w najbliższym czasie oczekiwać mo- licząca około 6,000 tomów, pięknie, a nawet rzec 

można, wytwornie oprawnych, bardzo ważna pod 
~na wyświetlenia tej zawiłej afery. względem prawniczym, tudzież biblioteka archiwal-

Ciekawe są ślady, które naprowadziły na, obejmująca encyklopedję herbarzy, oraz dzieła, 

na tl'Op Lipy i spO\rndowały jego are~ oduoszące się do historji Galicji i Austrjl w niezwy­

sztowanie. vV roku zeszłym bawił Lipa klym komplecie, pochodzące z darów (między inne­

w Klosterneuburgu, gdzie na dzief1 przed mi z biblioteki Bronisława i Władystawa Łozińsltich, 
d-rn Walerego Łozińskief>O, równi·~ż dary dyr. archi. 

swym wyjazdem do Komorowa poznał w wum}, wreszcie bogaty księgozbiór, odnoszący się 
kinie młodą dziewczynę. Po wyjeździe do archiwoznawstwa. Te zbiory biblioteczne przepa~ 

utrzymywał z nią ożywioną korespon- dły doslczęt11ie. Nie pozostał z ·nich ani świstek, bo 

dencję, aż w końcu wystąpił z propo- pięknie oprawne dzieła zbyt lmsiły oczy najeźdźców', 
zycją małżei'1ską, wyrażoną w słowach: by mieli je pozostawić na miejscu. 
Sł Straty niepuwetowane poniósł też osobny dział 

" yszę ciągle wewnętrzny głos, który zbiorów dyplomów papierowych, pergaminowych 

mi mówi: 'ro jest moja przyszła żona!" w liczbie stukilkudziesięciu sztuk, przechowywanych 

Lipa, korzystając z urlopów, wyjeż- w U.laznej szkatule, które wraz ze szkatułą zniknęły 

dżał cz~sto do Klosterneuburgu i oilwie- bez śladu. Podobnie wielkie szkody ponosi sam dy­

dzał dziewczynę. Ponieważ jednakże rektor archiwum, gdyż zginęły mu zupełnie prze-
chowywane tu w archiwum zbiory z wielkim nakła-

zbyt natrętnie wypytywał się O jej sto- dem pracy, czasu i kosztów od lat przeszłą dwu­

sunki majątkowe, dziewczyna straciła do dziestu gromadzonych mamjałów do historji Zy­

niego zaufanie, jakkolwiek nie zrywała gmunta lll, pochodzące z poszukiwań przeprowa­

z niin jeszcze stanO'vYCZO, tczekając sto- dzonych w bibliotekach całej środkowej, półno.cnej 
sowne,j sposobnoścL i wschodniej Europy. Do prowadzonej przez dyr. 

i.u k' Barwińskiego publikacji .Dyaryuszów sejmowych• 
vv Ja 1ś czas po wykr„vciu zbrodni w z czasów Zygmunta Ill, z których dwa tomy opu-

Mort-Homme, którą główna kwatera niemiecka prze­
tłomaczył11 na .Martwy Człowiek•, toczył się we 
francjl spór. W koi"icu zgod . <lll J się na to. tt' n<J­
zwy pochodzą st:1d, iż na miejscach tycn byly cmen­
tarze. Wszakte twi.trdzenia takiego niczem nic: mo­
żna poprzeć i w pewnym dzienniku paryskim lin­
gwista, kanonik Meunier daje nowe wyjaśnienie, 

mające cechę prawdopodobieństwa. Pudług niego. 
stał tam słynny w okolicy wiąz, po francusku orme, 
który usechł. Z Mort Orme suchy wiąz powstało w 
w djalekcie ardeńskim, (mówią bm machano zamiast 
marchand, boner zamiast borncr, patir zamiast partir 
itd.) Mort-Ome, co póiniej źle zostało zrozumiane 
przez urzędowych pisarzy i zamienione na Mort 
Homme. 

- Ile zarabia się na jednym wole. Redaktor 
paryskiego tygodnika humorystycznego ,Oeuvre" 
chcąc wykazać, że ceny maksymalne mięsa w Pary­
żu są zbyt wysokie, ogłosił, iż ma zamiar zakupić 

jednego wołu, zabić go, a następnie rozdzielić pomię­
dzy swych prenumeratorow w ilości po 1 i pól kil.-­
grama. Chciał w ten sposób pod kontrolą i przy 
ścisłym obrachunku wykazać, że z dostatecznie wiel­
kim zyskiem można w Paryżu sprzedawać mięso po 
znacznie niższych cenach, aniżeli nabyć je można w 
jatkach. 

Próba powiodła się w zupełności, a rachunek 
ogłoszony szczegółowo w piśmie wykazał, że po u­
względnienitl wszystkich najdrobniejszych nawet, i 
to niezbyt oszczędnie obliczonych wydatków, przy 
sprzedaży mięsa ośm procent tan!ej od cen w jat­
kach przez prefekturt: wyznaczonych jeszcze na czy­
sto zarobił na tym jednym wole 92 franki; na tym 
samym wole, przy cenie pobieranej za mięso w jat­
kach, zysie wynosiłby 205 franków. 

Wół kosztował 1300 franków, a waga jego żywa 
wynosiła 930 funtów; dochód brutto za sprzedaż 

mięsa dał 1415 franków, a ponieważ koszta ogólne 
osiągnęły cyfrę 1323 franków, wobec tego czysty 
zysk redakcji wynosił 92 Ir. 

Wół z .Oeuvre'u• był bardzo pożytecznem zwie­
rzęciem. Nie tylko cila tego, że 328 paryżanom do­
starczył taniego mięsa, lecz i dlatego, bo wykazał, 
że rzeźuik bijący dziennie tylko jednego wołu, a 

sprzedający jego mięso po cenie redakcji .Oeuvr'u•, 
jeszc?.c 1i:1 c.:ysto może zarobić na. frm rorznic 
S'.900, fr;111i.i1w, :' ,•:ię..: t:li) Im wcale l:ir!11;! i zupc!­

nie wystarczającą sumlcę. 

Rosja i.awsze i wszędzie zb1odnicza. Agen­
cja telegr. Milli donosi z Konstantynopola: Rosyjski 
pociąg, wioz:icy tureckich jeńców do Syberji, zatrzy­
mal slę w Penzie i miał drzwi wozów opieczętowane. 
Z wagonów wydobywał się straszny odór. Mimo to 
nie odważyli się ani ludzie z personalu kolejowego, 
ani prowadzący pociąg, drzwi otworzyć. Zwrócono 
się telegrnficznie do Petersburga, skąd po trzech 
dniach nadeszła wskazówka, by wagony otworzyć. 

Znaleziono w nich 700 trupów. Dających jeszcze 
znaki życia przetransportowano do szpitala· - gdzie 
jednak umarli. 

/{,,.- Ameryka chce wykupić hotele w Szwajca­
rji. Ruch podrkżnych w Szwajcarji ucierpiał niesly· 
chanie wskutek wojny, tak że wiele hoteli stanęło 
wobec upadku. Okoliczność tę chce wyzyskać jakaś 
amerykańska spółka kapitalistów. Założyła ona nie· 
dawno Towarzystwo akcyjne z 125 miljonami fran­
ków kapitalu i zamierzćl tanio nabyć wszystkie ho­
tele, które znalazły;:się w ciężkich warunkach. Gdyby 
ten zamiar im się powiódł, zaprowadzonoby w tych 
hotelach kontrolę amerykańską, któraby się rozsze­
rzyla na całe hotelarstwo szwajcarskie. Organ hote­
larzy w Genewie ostrzega gorąco przed sprzedażą 

hoteli. 
-- Karty na ubrania w Niemczech. Dzienniki 

berlińskie donoszą: W ostatnich dniach odbyły się 
w OUsseldorfie obrady kierownictwa pailstwowego 
urzędu odzieży z zastępcami przemysłu tkackiego. 
Tematem narad była kwestja zapewnienia uboższej 
ludności materjalów na odzież. W czasie narad po­
dniesiono konieczność natychmiastowego wprowa­
dzenia kart na odzież dla ubotszej ludności. 

-
Wydawca I redaktor odpowiedzialny 

Tadem.n: Kowalski 
przyjmuje ot! 2 --a popoł. przy uiicy l(ra­

k0·.,1ski•:::j I. 13. 

Czinkota, d:dewczyna, ujrzav>szs pewne- blikowała Akademja krakowska, były tam zgroma­

go razu fotogratję Kissa w jakiem~ pi- dzone materjaty do dalszych tomów czterech. Poza i 
8mie ilustrowanem, od razu rozpoznała w tern współczesne korespondencje polskie, relacje ł 
nim Lipę. Po krótkim namyśle zawia~ nuncjuszów, akia z archiwów szwedzkich, metrylrn 

dorniła o tem dziwnem podobieństwie Opalii1skiego z r. 1588-1589, razem tek 26, ponadto 
nieopublikowana dotąd praca p. t. • Plaay wojny 

PRACOWNIA DLA SZTUKI KOŚCIELNEJ 
P--. E;:.e>pac.zyń.sk..iego i S·ki 

KRAKÓW, BRACKA 2 
pewnego znanego jej osobiście agenta po- tureckiej za Zygmu11ta Jl!• oritz slkice do kilku 

licyjnego, a zarządzone pl'zez władz~ prac, opartych na tym m:iterj:ile, tudzież przygoto­

::\ledztwo doprowadziło do aresztO'<Yania. wane do druku wydanie Paprockiego .Panoszy--
Wilhelm Lipa, z zawodu pomocnik ele- w!'zystko to z_nlklo bez śladu w rękach ustępującego 

kt t h ·k d ·1 · d . ze Lwowa na3eźdzcy. 
~o. ee Ili a uro Zl SH~ w mu 2 gru- - Mort-Homme. O nazwę w sprawozdaniach 

dma 1876 w Bocsac na \Vęgrzech. Az . powtarzającej się tak bardzo często miejscowóści 

C> 

Te wygrane i .pró.cz tego 57.499 innych 
~ · w1elk1ch wygranych są 

osiągnięcia w VL austrjackie.i Loterji klasowej. 
Ogólna suma wygranych ponad 

16 Miljonów 
ftlliMiii&EZZl'tlXf!"mrs;r~Gł'd.l&IZtlłllW&WW.W 

cary Pet ć":tcrć ósemke (imnn\ellie 1. klasy_:_ 14 Czerwca. I 
K. 40.-K. 20.- K. JO.- K. 6.- 'Ili 

Losy do nabycia w filji austr. Ulnderbanku, Dąbrowa 
i w • !(lassenlose-Vertriebs -Ges. Wiedeń L, Elisabethstr. 1. 

o 

puleconą została Wiei. Duchowiei1stwu niniejszą odezwą: 

,Nl~iejszem polecam Prze w. Duchowieństwu firmę wyrob(11v kościelnych pana F. Kopa­
czyńsk1ego i S-ki, odznaczającą się sumiennością i artyzmem w powierzanych robotach ko­
ścielnych, czego dowodem jest mnóstwo prac wykonych dla kościołów w mojej dyecezji •. 

Kraków. IS/ VII/ 1914 roku. X. Adam Stefan m. p. 

I .A. 

LOKOMOBILE Zgubiono 2 weksle blanco 
}JO 200 Rb., wystawione przez .Jana Terkę. 

. Jeden z weksli }Jlatny 9 czerwca Hll9 t. 

n1aszyny parowe, kotły l mo- drugi płatny na żądanie, oraz 10 koron w 

tory nowe i używane pasy banknoci~ .. Las~~wy z1:ala~ca zechce odnieś~ 
' do Admm1strocJ 1 „ Dz1enm ka Narodowego" 

do tranStTiiSji Wszelkiego ro-1 ul. Bykowska 71. .w9 

dzaju dostarcza firma 

B-raci Jagniątkowskich __ Posz! aw~~·~ 
KIELCE, ul. Franciszka Józefa (dom własny). 

Zamówienia poCJ:tówką, 356 . I ~~~.th8'~r~ł~ ~~\~f~ ~~~ 
sprzedaniu u 

ADAf„~LA LUFTA 
SKŁAD BRONI 

Poszukuję do wynajęcia 
mebli na skromne urządzenie sypialni. 
Zgłoszenia do Administracji „Dzien­
uika Narodowego" ul. Bykowska 71. 

Poszukuje się witiłrnzego mieszkania lub mniej­
szego budynku w calo8ci, clo wynajęcia na cele 
szkolne. Zgłoszenia z podaniem ż<1danego Dr. Boi. Limanowski. 

Studwudziestolet n ia walka 

NARODU POLSKIEGO 
o niepodległość. 

Dzieło ozdobione licznemi 
Cena Kor. 6. 

rycinami 

Maurycy Zych (Bt. Żeromski). 

Specjalne przesyłki frncbtnwe· do - i z Polski. 
Expozytura w Szczakowej. Agentury we 
wszystkich stac,iach granicznych Króle-

Toruńska N~ 2, w Piotkowie. ;m czyn:;zn przyjmuje Administracja „Dziennika 
Xarodo\\"eg·o·'. ul. Bykowska 71. 411 

stwa Polskiego "' Węg·iel, K k A t t , Q s, n racy , rolak katoli'k Z grunt?Wlljlll niemieckim, 

J Q S J LE I N KA UF W ( 1 1 }JOsznku,1e posady korespon-
• · - apno ement Naftę aenta, unmacza ~1bo w przedsiębiorstwieprze-

c. k. Nadworny spedytor. ' ' rnyslowem techmka. Laskawe zgłoszenia dla 

Centrala: WIEDEŃ I., Helfersdorferstrasse 9. POLECA FIRMA ' „s. a~~:e;~„,A1~t::f~~~~~~c~~. 'i3~~~~~~„a 7 ~ai~~~ 
FI LJE: 

Rozdziobią nas kruki, wrony BERLIN SW. 52, Rafhenowerstrasse 8. 

112 
BUCHS, Schweizer Grenze fila, 
CZERNIOWCE, KRflKÓW, LWÓW, 
PONTfifEL, PftRYŻ. 

CENA KOR. 6. 

NAKŁADEM KSIEGARNI 
~ 

8. ft. KRZYżftnO\J8HI, w Krakowie 

N. Silberzweig, 
KRAKÓW-PAŃSKA 12. J;j ) 

Zgubiono na ul. Bnnkowej, kolo willi 
. . .. . ~Wanda" 3 pierścionki złote, 

rani Mar1·a ł 11'erzb1"Gka z~mieszk~ła w . W , P10trkow1e, ul. 
CzP;stochowska ~ 1, zawiadamia męża sweo-o 
lgnact>go Winzbickiego, un:ędnika poeztow~­
go przebywi~ącego obecnie w Rosji, xe jest 
zdrową i 1·odziną i prosi o jakąkolwiek \Via­
domośe. o sobie. \Yszystkie pisma uprasza <:it~ 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

Przyjmowanie ws?.elkiego rndzaju mif}<lzy­
narodowych przesyłek koleją i Qkręt;uni. 

. Informacji ucliiela ::;iQ chęt11if'. 

zaw1męte w zołty pop1er. Znalazca zechce łaskawie 
odnieść za wynagrodzeniem do Administracj i 
,Dziennika Narodowego•, ul. Bykowska N~ 71. 

400 

11 Drukarnfa Polska". Piotrków. t:ilka Kaliska L 23 

o przedruk niniejszego. 
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